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ZMIANA ‘'KUKSU” I  NA GZA PDPÓYJILDJ!

Pd k o l e -  s t y c z n i a  b r .  p o l i t y k a  n ie m .  ~; P o l s c e  p r z e s t a w i o n o  z o s t a ł o  na  
n o / y  k u r s .  Z m ianę  spowodow-ały duo c z y n n i k i :  z imowa k l ę s k a  w o j e n n a  w R o s j i ,  
o r a z .  z u p e ł n a  n i e s k u t e c z n o ś ć  t e r r o r u  \-r k r o  j u .  Nowy k u r s  p o l i t y k i  p o l e g a  nn  
z a n i e c h a n i u  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z b i o r o w e j ,  na  z ł a g o d z e n i u  p r o w o k a c y j n y c h  ? o r r  
w e r b u n k u  r o b o t n i k a  i  w a l k i  z 'wolnym h a n d l e m ,  na  z a p r z e s t a n i u  d r a ż n i ą c y c h  
p r z e c i - p o l s k i c h  w y p o w i e d z i  n i e m .  p o l i t y k ó w  i  d z i e n n i k a r z y ,  • r e s z c i e ' n a  p o ­
c h l e b s t w a c h  i  u m i z g a c h  w s t o s u n k u  do  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o .  Celom nowego 
k u r s u  p o l i t y c z n e g o  j e s t :  u s p o k o j e n i e  z a p l e c z a  f r o n t u  w s c h . , z j e d n a n i e  swo­
ł o c z  e ń s t w n  p o l s k i e g o  do  w s p ó ł p r a c y  g o s p . , a może i  w o j s k o w e j  p r z e c i w k o  So­
w ie to m .  Te n i e m .  z a b i e g i  p o z y s k a n i a  P o l o k ó w  s t a n ą  S i ę  b a r d z i e j  z r o z u m i a ł e ,  
j e ś l i  u p r z y t o m n i m y  s o b i e ,  ż e  w.- c h w i l i  • o b e c n e  j  j e s t e ś m y  j u ż  o s t a t n i m  
i  j e d y n y m  n a r o d e m  w o k u p c w o n e j  E u r o p i e ,  k t ó r y ' o d m a w i a  d o b r o w o l n e j  
w s p ó ł p r a c y  z N ie m ca m i .  Do p r z e c i w b o l s z e w i c k i c h  o d d z i a ł ó w  w o js k o w y c h  F r a n ­
cuzów ,  B e lg ó w ,  D uńczyków ,  Norwegów i t d .  p r z y b y ł y  o s t a t n i o  p r z e c i w b o l s z o  -  
w i c k i e  o d d z i a ł y  E s t o ń c z y k ó w ,  Ł o t y s z ó y ,  L i t w i n ó w ,  U k r a i ń c ó w  i  no-vet R o s j a n .  
Naw e t  w ś r ó d  S e r b ó w  i  G reków  z n a l e ź l i  s i o  p o l i t y c y  i  w o j s k o w i ,  k t ó r z y  s t a ­
n ę l i  do z b r o j n e j  w s p ó ł p r a c y  z N iem cam i .  T y l k o  i  j e d y n i e '  P o l a ­
cy  w s p ó ł p r a c ę  t ę  u p o r c z y w i e !  j e d n o m y ś l n i e  o d r z u -  
b o j ą .  C zyż  można s i ę  d z i w i ć  w y s i ł k o m  n i e m . , p r a g n ą c y m  r o z d w o i ć  p o l i t y c z n i e  
i  n o s ,  o s t a t n i c h  n i e p r z e j e d n a n y c h ?

P r a g n i e m y  w ty m  m o m e n c ie ,  k i o d y  z a b i e g i  n i e m .  o p o z y s k o h i e  g o s p o d a r ­
c z e j  i  p o l i t y c z n e j  w s p ó ł p r a c y  p o l s k i e j  w c h o d z ą  r a z  j e s z c z e  n a  p o r z ą d e k  
d n i a ,  k i e d y  mówić s i ę  z a c z y n a  o p o l s k i m  l e g i o n i e  do w a l k i  z komunizmem, 
p r a g n i e m y  na  tym m i e j s c u  d a ć  w y r a ź n ą  o d p o w i e d ź  u m i z g a j ą c e m u  s i ę  do  n a s  k a ­
t o w i .

Co t o  s ą  S o w i e t y  -  wiemy. Y/iemy, ż e  p o t w o r n ą  p r a w d ą  j e s t  masowy m ord  o f  
o e r ć w  p o l s k i c h  w K a t y n i u .  Znamy s t r a s z l i w e  o k r u c i e ń s t w a  z n ę c a ń  s o w i e c k i c h  
n a d  d z i e s i ą t k a m i  t y s i ę c y  n a s z y c h  b r a c i  i  s i ó s t r  v; w i ę z i e n i a c h  i  o b o z a c h  
NIC.©. Znamy g r o z ę  p r z e s i e d l e ń  m i l i o n o w e j  r z e s z y  p o l s k i e j  w t u n d r y  p o d b i e ­
gunow e ,  w t a j g i  S y b e r i i  i  s t e p y  n a d k a s p i j s k i e .  wiemy, ż e  i m p e r i a l i z m  s o -  - 
W i e c k i  j e s t  i  b ę d z i e  wobec  n a s  z a w s z e  z a b o r c z y m ,  j a k  z a b o r c z a  b y ł e  R o s j a  
c a r s k a .  Y/iemy ® tym  w s z y s t k i m  n i e  t y l k o  t e r a z  p o  o d k r y c i u  k a t y ń  -  
sk im .  P r a w d ę  o S o w i e t a c h  z n a l i ś m y  d o k ł a d n i e  t a k ż e  w t e d y ,  gdy R i b b e n t r o p p  
b y  w a ł  w M o sk w ie ,  a M o ło to w  w B e r l i n i e ,  i  gdy  wzorowa p a n o w a ł a  w s p ó ł p r a c o  
m i ę d z y  z b ó j e m  h i t l e r o w s k i m  a s o w i e c k i m  m o r d e r c ą .

A le  p r a w d ę  z n a m y  t a k ż e  ® N i  e  m c -a c h .  Znamy j ą  j e ^  
c z e  o d  c z a s ó w  k r z y ż a c k i c h ,  a p r z e z  o s t a t n i e  c z t e r y  l a t a  w b i j a l i  nam c i ą g l e  
t ę  p r a w d ę  b e s t i e  l u d z k i e ,  k t ó r y c h  i m i o n a  b r z m i ą :  G - r e i s e r ,  P r a n k ,  F o r s t e r ,



Nr. 57 NA PMTURUNKU Str. 2
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxixxxxxx „ 
Hitler, Globocznik, Krueger, Himmler i stado innych. Ozyż moralnie jest do 
pomyślenia współpraca z tego typu mordercami? A p o l i  t y c z n i e -  cóż 
by ̂ *o była za g ł u p o t a  bezćlenra łączenie się z żywym t r u p  e m, po, 
którym za rok p o z o s t a n i e  t y l k o  m ę c z ą c y  o d i rl li 

Polska linia polit. v tej wojnie świetnie zdaje egzamin. Szanse Polski 
są nadzwyczajne. V. z o r o w a j e d n o ś ć  p o l i t y c z n  u należą­
cego Narodu jest jednym z naszych n o j w i ę k. s z y c h atutów. Nie poz 
zwolimy atutu tego zmarnować!

Niech.o tym wiedzą nie tylko Niemcy. Niech sobie dobrze to rozważą także 
ci Polacy, których kuszą i kusić będą pochlebst em lub groźbą niemieccy re­
prezentanci "nowego kursu politycznego". Stwierdzamy! nie dopuścimy do anar 
chii politycznej. U p r z e d z a m y !  kule Polski Podziemnej, które znaloz 
ły drogę do Krugerów, Schultzów i Hoffmanów - łatwo trafić będą mogły także 
i do tych Polaków/, którzyby próbowali organizować współpracę polityczną, 
gospodarczą i wojskową z naszym w r o g i e m  ś m i e r t c l n y m Nr. 1 
- N i e m c e m .
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Z a w y r ó ż n i a j ą c e  o s i ą g n i ę c i a  i r z c t' o 1 n ą 

p r a c ę ,  u d z i e l a m  O b y w a t e l o m !  IWO, ZBIGNINWOV/T, ORKA­
NOWI, w I m i e n i u  S ł u ż b y  p o c h w a ł y  i w y r a : a m 
s w o j e p o d z i ę k o w a n i e*

"WALKA 0 NO TEGO CZŁOWIEKA"
------ 00-----

Matka - Polka
Ody się kraj będzię zdumiefać 

.. . Nad każdym twej cnoty czynem,
-Sława będzie mi śpiwać,
Zeć moim synemi i I

/Nr. Knla.źnin/
Rolo nic'da s ty w życiu państwowym jest niezmiernio doniosła. Przysłowio­

wą stała się owa matka - Śpartanka, która z mlekiem razem wlewała w krew 
dziecka pragnienie czynów bohaterskich. Ona to, wysyłając syna w bój, chci 
ła go widzieć zwycięzcą, lub trupem! Matka Grakchów podzieliła, i słusznio, 
sławę swoich wielkich synów.. Każdy naród chlubi się podobnymi postaciami 
niewiast, które urastają niemal do wyżyn symbolu danego pokolenia.
Y/ kulcie heroicznej, bohaterskiej kobiety nie ma nic dziwnego. Przecież 

największy wpływ no. dziecko ma matka, przecież każda kobieta jest, czy bę­
dzie tą matką ć> odda społeczeństwu wychowane przez siebie dzieci, dzielić 
będzie z nimi razem ich sławę czy niesławę.. Ten ogromny i w wielu yypaclkach 
decydujący wpływ matki - jest sam przez się zrozumiały i nie wymaga specjał 
nych wyjaśnień. 7/ielcy ludzie przyznają, żc matka była ich kierowniczką. 
Molki syn i jfigż wielka matka - te dwa pojęcia sprzęgły się niejako nie­
rozerwalne w jedno wielkie ogniwo!...
Jeśli tak, jeśli tera wpływ matki rzeczywiście istnieje - to, walcząc, o no 

wego człowieka, walczyć musimy w pierwszym rzędzie o nieprzemijające i głę­
bokie wartości kobiece: Rozumna kobieta-obywatelka, walcząca ramię w ramię 
z mężczyzną, zachęcająca go do walki i bohaterskiego wytrwania, kobieta- 
żołnierz, o duszy czującej, bogatej i wielkiejl Matka-pOlka, wykorzystują­
ca swój wie Dci irpływ na dzieci, przypominająca im każdego dnia przy pacie­
rzu, żo obok Boga istnieje jeszcze druga świętośćP o l s  k al Świętość, 
tak samo • lelka i sercem nieobjęta jak pierwsza! Niech dziecko karmi się_. 
tą tajemnicą, niech się korzy przed tą świętością, niech wie, że ofiara ży­
cia- dl,a Niej - to rzecz prosta} taka najzwyklejsza nasza powinność!,..
Uładztwo matczynego serwo stwarza cuda miłości i poświęcenia w sercach 

dzieci. Niech o tym każda Polka pamięta!!J
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Eicdy nabi: jaro naród, nielitoęciwic poćwiartowano i rozdarto# kiedy nie- 
'Siieo i Moskal na wyścigi soaraii się o ostateczne zgnębieni® ducha polskie­
go, kiedy wynaradawiano nas konsekwentnie# zbrodnicua i s mściwym uporem 
“ jeśli ’wtenczas każdy próg polski mógł rozpaczliwie 'broni5 się przed prze­
mocą# jak osamotniona forteca - to Tyś to zdziałała Kotko l-blkoill 2at*~ 
dzięczamy Gihnowę ojczystą, wiarę# nie- znającą zwątpień i załamań, pragnie- 
.Hic czynu i bohaterstwa, Ty byłaś naszą siłą i. naszą ostoją* Tyś była cichą 
westalką świętego ognia miłości ojczyzny!***

Kiedy przerzucamy karty naszej historii widzimy, źo' Polki przewyższały 
niejednokrotnie mężczyzn w bohaterstwie i poświęceniu* Kio są to przykłady- 
-.rzadkie i odosobnione# o dowodzą, Ze w narodzie o tak wyraźnych rycerskich 
tradycjach, męstwo żołnierskio jest czymś zwykłym, zarówno u mężczyzn, jak 
i u niewiast*Smutny okres niesławy w czasach saskich i stanisławowskich od­
pokutowała Polko jako dobrowolno towarzyszka Sybiraków# czcigodna współmon- 
cscnniczka w katorgach* .. To był szczyt ofiary i poświęcenia* Przed tą Polką 
ką, z czcią największą pochyliły się głowy na całym świecić*U K

A jak się sprawa przedstawia dzisiaj? Ozy dzisiejsza Polka jest godną 
spadkobierczynią tych wielkich try&ycyj§ Jesteśmy dumni że wiele Polek po­
dziela los żołnierzy w podziemiach i więzieniach, wiele zginęło wśród tor- ' 
tur, zgasło wśród długotrwałej męki r obozach#». Tak# stwierdzić musimy, 
że kobieto polsko mężnie stanęła obok żołnierzy w twardym, życiu podziemnym. 
Ale czy wszystkie? Tutaj właśnie, że smutkiem spojrzeć musimy w oczy dzisiej 
szej .rzeczywistości* Często słyszy się niepochlebne zdania niemców o Pol­
ce.Pobieżno choćby obserwacja dzisiejszego® życiazdaje się potwierdzaćjs± 
ciężką insynuację wroga, jakoby Polka była kobietą „ł a t w ą’v  lest to po­
liczek bolesny i chyba wystarczający do zreflektowania się.

Polka, siostra czy żono męczennika z Dachau, Granienburga»■ Oświęcimia 
nie może być gorszą od Ozeszki, nic wolno jej ani na chwilę zapominać, że 
'jest przedstawicielką wielkiego, dziś umęczonego narodu* Zona oficera połs4 
kiego, żyjącego zdała od Kraju, nie może szargać jego honoru!U Polka musi 
odzyskać podważoną swoją godność - i znowu to nie będzie żadna jęj zasługa 
tylko zwykły psi o b o w i ą z c kill Jest pewien odłam kobiet polskich, 
które zachowują się tak, jakby huragan nieszczęść ogólnych ich jednych wo- 
góle nie dotknął, jakby flirt z niomccm był istotną treścią ich życia.Nie 
przebrała ich duszy do głębi tragedia narodowa, nie zostawiła w ich „tkli­
wym" sercu żadnych głębszych śladów* Nie mo na ich twarzy aninw ich ubiorze 
śladu przemian, nie ma tej powagi i godności w zachowaniu, której od nich 
bezwarunkowo musimy wymagać! Iścio kobiecy# małpi „humanitaryzm" każe im 
litować się nad młodym nięmcom, pchanym na front ~/„a -przecież to człowiek" 
Iście kobieca, płytka i bezmyślna kokieteria,|Umila" mu ostatnie chwile przed 
wyjazdem na rzeź, cieszy się z odwiedzin nienm byczka w czasie jego rekon­
walescencji, naiwnie, przyjmuje jego prezenty...
■ Drobiazgi? wszystkó'drobiazgi.,* Pracowniczki biurowe muszą się śmiać 

do szefa niemca, bo to należy do ich powinności,..biurowych5 3 tego jest się 
z góry' i raz na zawsze rozgrzeszoną^ Inne -„poświęcają" się nów dla domu w trakcie załatwiania ważnej sprawy""! z czystym Sumieniem kokietują niemca 
urzędnika. Bezmyślność kobieca święci triumfy. „Drobiazgiem" jest narzucanie 
się z informacjami i kiepską niemczyzną, celowe podtrzymywanie przygodnej rozmowy, w czasie której szwab traktuje polską kobietę jak d z i e w k ę  , a ona bawi sio jak dziecko jogo złą polszczyzną, . . , a , ' • ■-robi p‘/o"i „ wszvstko drobiazgi.Ale z tych drobiazgów powstała opinia  ̂
Polki? krzywdząca niezasłużona dla Polek bohaterskich, prafych 1 sz^aohei,- f 1 Ń?e nol%nia sio nikogo, zawsze jest czas do Rehabilitacji Ul /uwsze I S K V a S  - S s f  na Sogo na drogę godności.! pracy narodoncj.

, Wy Polko ostatecznie z\7yciężysz! i !
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F r o n t  z a c h o d n i .

_  . w z a s a d y :  A m e r y k a n i e  z a  d n i a ,  RAF w n o c y ,  a n g l o - a m e r ,  s i ł y  p o w i e t r
ne  b o m b a r d u j ę . ,  b u r z ą  i  d e m o l u j ą  z c o r a z  w ię k s z y m  n a s i l e n i e m ,  p r z y g o t o w u j ą c  
g r u n t  p o d  z b l i ż a j ą c y  s i ę  o t o k  n a  l ą d .  w
, B e r l i n  p r z e ż y w a ł  d a l s z e  t r z y  n o c e :  1 9 , 2 0 $  21 m a j a .  S z y b k i e  bombov/ce b r .  
t y p u  r . I o sk i to  p r z e l a t y w a ł y  n a d  k o m in am i  s t o l i c y  R z e s z y  w r z u c a j ą c  s w o j e  “n i a n i  
k i  •" 'pros t  do kom inów .  B r y t .  m in .  l o t n .  s i r  A r c h b a l d  S i n c l a i r  o ś w i a d c z y ł :  °  
• w o j n a  z a k o ń c z y ć  s i ę  m u s i  b e z w a r u n k o w ą  k a p i t u l a c j ą  w ro g a  i  j e d n o  j e s t  m i e j s ­
c e ,  w k t ó r y m  może s i ę  ona  z a k o ń c z y ć .  M i e j s c e m  tym j e s t  B e r l i n . "  1 
. W c i ą g u  d n i a  1 9 , 2 0 , 2 1  m o j a ,  a m e r .  S t L a t a j ą c e  F o r t e c e "  a t a k o w a ł y  z b a r d z o  
d o b ry m  r e z u l t a t o m :  K i l o n i ę , F l c n s b u r g ,  E m d e n ,  7 i  1 h  e l m 
h a v e n ,  B r e m e b  i  E s s e n .

W n o c  na.  2 3  m o ja  n a s t ą p i ł  n a j w i ę k s z y  w- h i s t o r i i  w o jn y  n a l o t .  O b j e k t e m  
a t a r u  b y ł  D o r  . t  m u  n  d ,  v;ażny o ś r o d e k  p r z e m y s ło v / y  R z e s z y ,  m i a s t o  l i c z ą c e  
p o n a d  p,.’ł  m i l  j .  m i e s z k . . S i ł y  b r y t .  i  p o l s k i e  z r z u c i ł y  w c i ą g u  j e d n e j  g o d z i ­
n y  -o-o m i l i o n y  k g .  bomb,  c z .  co  m i n u t ę  s p a d a ł o  na  m i a s t o  3 2 - 5 0  t y s .  k g .  
S k u t k i  n a l o t u  -  p r z e r a ż a j ą c e .  Z m i a s t a  p o z o s t a ł y  g r u z y .  Z r e s z t ą , '  b v  p o j ą ć  
ogrom^ z n i s z c z e ń ,  mus imy w z i ą ć  p o d  u  j a g ę  f a k t ,  ż e  s i ł y  b i o r ą c e  u d z i a ł  w tym 
n a l o c i e  r ó w n a ł y  s i ę  p o ł o w i e  p e ł n e g o  s t a n u - d y w i z j i  p i e c h o t y ,  i ,  ż c  n a ' D o r t ­
mund s p a d ł o  5 p o c i ą g ó w  bomb.

£ 8 _ _ g o d z in  p o  a t a k u  n a  D o r t m u n d ,  d o k o n a n o  d r u g i e g o  g i g a n t y c z n e g o  n a l o ­
t u  na  D u  s  s  e  1 d  o  r  f« b o m b a r d o w a n i u  t e g o  o b i e k t u  w z i ę ł o  u d z i a ł  600  
c i ę ż k i c h  bom bo- 'co ’-; b r y t y j s k i c h . P r o d u k c j a  w o j e n n a  D u s s e l d o r f u  o b e j m u j e  c z ę ś ­
c i  ł o d z i  p o d w . i  c z ę ś c i  s a m o l o t o w e ,  w k ie  s t a ł o - . n i e  f a b r y k u j ą  d z i a ł a  i  s n r z ę t  
d l a  ł o d z i  p o d w o d n y c h ,  b r o ń  a m u n i c j ę  i t p .  L o t n i c y  b r y t .  z r z u c i l i  na  t e n ' o ś r o ­
d e k  l i c z ą c y  42 9  t y s .  m i e s z k .  p o n a d  2 t y s .  t o n n  bomb.

C h u r c h i l l ,  w swoim o s t a t n i m  p r z e m ó w i e n i u  p o w i e d z i a ł ,  ż e  n i e  w i e ,  c z y  s a ­
me s a m o l o t y  . z d o ł a  j ą  r o z ł o ż y ć  n iemcó?/  no  o b i e  ł o p a t k i ,  a l e  d o d a ł ,  ż e  można 
s p r ó b o w a ć .

' B i t k a  o I t a l i ę .
_ L u d n o ś ć  ' / ł o c h  p r z e ż y w a  j u ż  o b e c n i e  p r z e d s m a k  w o j n y ,  w s k u t e k  b e z u s t a n n y c h ,  

d n ie m  i  n o c ą ,  n i e r a z  k i l k a k r o t n i e  no d o b ę  b o m b a rd o w a ń  m i a s t  w ł o s k i c h ,  p o r t o ­
wych i  p r z e m y s ł o w y c h ,  o b i e k t ó w  w o j s k o w y c h  / g ł ó w n i e  l o t n i s k a  i  k o m u n i k a c j a / .

Bombo r  do: ra n i e  l / ł  o c h  p o c z y n a  s t o p n i o w o  p r z y p o m i n a ć  c i ę ż k i e  d n i  k a m p a n i i  
w r z e ś n i o w e j  w P o l s c e  i  t r a g i c z n e  m i e s i ą c e  A n g l i i  w r .  1 9 4 0  i  1 9 4 1 .  P r z e w a g a  
l o c n i c z a  S p r z y m i e r z o n y c h  j e s t  z u p e ł n o .  O s t a t n i o  A l i a n c i  b o m b a r d u j ą  u p a r c i e  
l o t n i s k a  P a n t e i a r j i , S y c y l i i  i  S a r d y n i i  z a d a j ą c  n p l o w i  n i e s p o t y k a n e  \ / p r o s t  
s t r a t y ;  w c i ą g u  4  d n i  z n i s z c z o n o  no  z i e m i  i  w p o w i e t r z u  p o n a d  400  s a m o l o t ó w  
m c m . - w ł o s k i c h .  Wobec t a k i c h  s t r a t  s ł a b n i e  z d n i a  n a  d z i e ń  w ł o s k a  o b r o n a  n i * , 
a  m o ż l i w o ś c i  M u s s o l i n i e g o  w y c z e r p u j ą  s i ę  z k a ż d ą ,  c h w i l ą .  T r u d n o  w y l i c z a ć  
w s z y s t k i e  m i a s t a  " ł o s k i c  a t a k o w a n e  p r z e z  s i ł y  S p r z y m i e r z o n y c h .  W każd y m  r a ­
s i e  n a s t r o j e  we . T ł o s z e c h  p o g a r s z a j ą  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j ,  z w ł a s z c z a  po  o s t a t ­
n im o ś w i a d c z e n i u  p r e m i e r a  C h u r c h i l l a .  Na k o n f e r e n c j i  w B i a ł y m  Domu", C h u r ­
c h i l l  o ś w i a d c z y ł  wobec  d z i e n n i k a r z y : "  ’. / ł o s i  z r o b i l i b y  n a j l e p i e j ,  g d y b y  s i ę  
z d a l i  na  s p r a w i e d l i w o ś ć  S p r z y m i e r z o n y c h ! !  S p r z y m i e r z e n i  n i e  m a j ą  z a m i a r u  u s z ­
c z u p l a ć  t e r y t o r i u m  m a c i e r z y s t y c h  . / ł o c h  i  p r z e w i d u j ą  d l a  n i c h  m i e j s c e - w  p r z y s z  
ły m  ś w i e c i o .  A l e ,  n i e  o g r a n i c z ą  s i ę  do  u ż y c i a  s i ł y ,  j e ż e l i  s p o ł o c z e ń s t w o  
w ł o s k i e  n i c  'wyzwol i  s i ę  samo s p o d  j a r z m a  f a s z y s t o w s k i e g o .  Chcemy p o d k r e ś l i ć  
n i e z w y k l e  n i e b e z p i e c z n ą  s y t u a c j ę  t e g o  k r a j u " .

F r o n t  r o s y j s k i
F r o n t  wsch* n a d a l  ' z a s t o j u .  O b ie  s t r o n y  p r z y g o t o w u j ą  S i ę  do  o f e n s y w y ,  

c z e k a j ą c  z n a p i ę c i e m  na  r o z k a z y .  P o z a  l o k a l n y m i  a t a k a m i  no K u b a n i u ,  w r e j .  
I z j u m  i  L i s y c z a ń s k a  o r q z  k o ł o  / k i c h  ł u k ó w ,  n a  c a ł y m  f r o n c i e  a k c j a  r o z p o z n a w ­
c z a  i  a r t y l e r y j - s k a .  Są  l i c z n e ,  a l e  n i e p e w n e  o z n a k i ,  k t ó r e  w s k a z y w a ł v b y  n a  t ó ,  
ż e  S o w i e t y  p r z y g o t o - . u  j ą  s i ę  do  u d e r z e n i a  n a  o d c i n k u  p ł d .  , N iem cy  z a ś  g rom a­
d z ą .  swe r e z e r w y  no  f r o ń c i e  ś r o d k .  w o b s z a r z e  S m o l e ń s k - H o m e l - B r i a ń s k - O r c ł ,  
co  z w i a s t ó \ ■ r . ł o b y  z a m i a r y  o f e n s y w n o  w k i e r .  n a  Moskwę. O s t a t n i ©  s i l n e  sow. 
b o m b a r d o w a n i e  t y ł ó w ,  s i ę g a j ą c y c h  o ż ' p o  S i e d l c e ,  B r z e ś ć  i  n a w e t  Warszawą- -  
t o  o z n a k i  w o l i  z n i s z c z e n i e !  p r z y g o t o w a ń  n i e m i e c k i c h *

K t ó r y  z dwu r o z p o c z n i e  d z i a ł a n i a ?
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Podniecające pytanie.
Zwycięskie armie alianckie w Afryce są wolne. Odzie i kiedy zaangażowane-, 

będą do następnej akcji - oto pytanie, stawiające przed oczyma wyobraźni pod-' 
niccajgde obrazy inwazji Europy. Jest szereg znaków, wskazujących na to, że 
atak na Europę powinien nastąpić w najbliższych tygodniach lub nawet dniach.:' 
1« Turcja ogłosiła, że nie jest już państwem neutralnym, ale niowojującym. 
Oznacza to w praktyce udzielanie wszelkiej możliwej pomocy aliantom, zanim 
przystąpi do wojny.2. Gen. Sikorski przybył no Bliski Wschód.5. Na Bałkanach 
yzrasta temperaturaj W Bułgarii, Rumunii i nr.a Węgrzech wzmagają się rozru- - 
chy *antyniem. , co można sobie, tłumaczyć -obawami przed atakiem aliantów na 
te państwa. I. Mussolini traci. przytomność. ICról Emanuel Wiktor utworzył pod 
swoim przewodnictwom Radę Obrony Państwo, co oznacza, że Włochy stoją w obli 
czu najwyższego niebezpieczeństwo i jost początkiem końca dyktatury Buce.
5o Nic- jest b. prawdopodobne, by Alianci zwlekali z uruchomieniom olbjrzy - 
mich sił, przygotowanych dziś do ataku na Europę, skoro po ukończeniu woj­
ny z Niemcami mają jeszcze w perspektywie wojno z Japonią. 6. Niebywałe nasi­
lenie działalności powietrzne j nad Rzeszą i Italią. 7. Obawy Aliantów przed 
Rosją nie są tak duże, jak sobie tu w Polsce niektórzy wyobrażają, skoro 
po rozgromieniu Niemiec i Młech ma* ją oni zawsze możność nastroszenia Rosji 
Japonią za cenę jakiegoś kompromisowego z nią pokoju. 8. Zresztą* nawet sam 
'’Reich" z dm. l6o7.br. piszes"Przeciwnik przyjdzie, bo przyjść musi, dopó­
ki główne nasze siły eą na froncie wschodnim'’;

Jest teraz tylko kwestia z której strony przyjdzie. Alianckie wojska 
zgrupowane są zarówno w Afryce pn„ , jaki i no BI. Wschodzie oraz rta wyspach 
Wklej, Brytanii tak, że są w położeniu zalotnej kobiety, mającej do wyboru 
wielu konkurentów. Sądzić wolno, żc wojsk# niem.-włoskie broniące 2 "’’Pcstung 
-Europa" nie- mają nic wspólnego z nastrojami radośnie wyczekującego zalot­
nika r, ■

Rozwiązanie Kominternu.
Przedstawiciele III Międzynarodówki Komunistycznej w Moskwie powzięli rezo­
lucję rozwiązując^ Komintcrn. Krok ten wytłumaczono w ten sposób, że dzia­
łania wojenne nie pozwalają komunikowanie się kongresu z partiami komunis­
tycznymi w poszczególnych krajach, wobec toga pzostowia się tym partiom 
swobodę działania, 'w  kołach anglosaskich, fakt ton uważany jest za zręczny 
chwyt’ Moskwy, który pozbawia niem. pakt antykom!nternow/ski sensu istnienia.

R ó ż n e
. - Zapytany na konferencji prasowej o stanowisko wobec V/łoch, Pres. Roose­

velt odpowiedział krótko;" Bezwarunkowo poddanie się!’. Wykluczało by to dla 
Włoch możlif/ość zawarcia odrębnego pokoju i utzrymanża od Aliantów jakichś 
koncesji. \ v '

- Przemawia jąc 19 maja w Waszyngtonie, premier Churchill powiedział m. i. : 
"Wszystkie nasze plany zmierzają do zwarcia się z nplem jak najwcześniej 
i w jak najszerszym zasięgu.,. Ani przez chwilę nic zapominamy, żc główny 
ciężar wojny lądowej spoczywa na borkach Rosji. Rosja trzyma w szachu 190 
dywizyj ni om. i 38 dy» wasal skich. Mała jest wątpliwość co do tego, że Hit­
ler trzyma resztki swych rezerw dla złamania tego narodu, no których rzucał
się już dwa razy, napróżno. Musimy uczynić wszystko, aby w r. 1943 pomóc- ' <t ■ u  ^  m  W 1 1 . W  ; *-* <7 t.talinowi. w ponoszeniu ciężaru walki lądowej. Istnie jo jedno poważno niebez­
pieczeństwo - możliwość przedłużania się wojny. Niemcy pokładają całą swą 
nadzieję no takim rozwoju wypadków. Nadzieję tę musimy unicestwić. Narody
.^.nn'pymH ćńnrz nnr. r.nofrnrln -nl o*n Ir'h.-Bn-vr ‘.'nrlrr.Po *?a » - -r m-rr<nl •+-orcA o n n  1700+0-00Sprzymierzono posńadają plan, który -wykonają5 w myśl tego planu zostaną 
zniszczone najpierw Niemcy i Y/łochy a następnie Japonia..1'
- Rząd Australii zgodził się na przejęcie ochrony intcresó#w polskich w 

Rosji i opieki nad przebywającymi tom Polakami.
- Amb. Polski w Kujbyszewie p. Romer przebywa obecnie -w Teheranie.
- Ojciec Sw« Papież Pius XII mianował swojjcgo charg* d'affaires przy Rzą­

dzie Iblskim w Londynie. Jest nim kardynał Y/i li am Godfrey.
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^ # KRAflT

i Kierownictwo ’Valki Cywilno j informuje, to nie rozsyła indywidualnych
wezwań o składki na cele niepodległościowe, jak również pism grożących karą 
śmierci. Nie przesyła nadto wyroków Rolak#m skazanym przez właściwy sąd na 
śmierć, lecz te •statnio publikuje w praaie po wykonaniu, -szelkio aatem 
tego rodzaju wezwania, pisma lub wyroki opatrzone pismom K.C, lute nazwą 
zbliżoną, są zbrodniczym nadużyciom ze strany element:w rekrutujących się 
zo świata przestępczego, przed którymi ostrzegamy.

Kierownictw# ’'/alki Cywilnej

olska tajna radiostacja flwit komunikuje:''20 maja br. oddział Sił Zbr. 
w Kraju zatrzymał na stacji Celestyn'".; pociąg i po walce z eskortą, w cza­
sie której zybito 4 gestapowców a 2 raniono, uwolniono 45 więźni 'w politycz­
nych. Straty własne: 2 żołnierzy Sił Zbrojnych w Kraju11

----- C------
Kierownictwo 7el!ci Cywilne wzywa do niszczenia spisów kontyngentowych 

i kart#tek przygotowujących brankę do Niemiec.
mnmnmnmnmnmnmnmnmnmnmnmnmnmnmnmnmn

Vole fit owa ni a:
3?,: RABŚBY: "Riotr"- K#marek 10, Trójka 100, Sędziwy 30, Maciuś 2C0, Kwiat 
70, -laka 20, 0x 100, ''Ramon11 200, H eń 5, Parys 10, Kastor 20."Ignacy"- 
Tomasz 500, Bratek 50, ’'Sofia1'- Rudolf ina. 5, Roma 2, .Rym 3, Rozalia 6, Ro­
mualda 7, Rumianek 5, "Riotr"- Raryś 30.
R. s: LOJALNY: Rons 700, Teodor 400, "Dowajtis"- Ramona . 100, Rubin 200.
RZlTCZOwlT: Rons 3mtr płótna i paczka nici, "35''- Jawor 220 ark. pap. i 4 mat 
Krystyna: 2 ks. kontr., Si ark. pap., skorowidz, kalka. Hanys: S Itr. booz. 
25 matryc, 50 ark. kalki. "Jur"- Szarotka pistolet, i 33 naboje. "Gyran"- 
Bridgc 3 kg KCL03, 1 kg. H0Si., 100 gr jodyny, 12 bandaży, zastrzyki prze-
ciwtęźcowG, "'...iotr1'- icń bandaże, jodyna, Minogo 70 ark. pap., 14 matryc,
farba. Cezarll 200 ark. pap., As 24 motr., 2 p. farby, Maciuś papier, przy- 
bory, Albatros 50 kg k.j. dla r#dzin Rant. i Cezara.
SRR0ST07ANIA: Zamiast Czarny Kot ma być Czarny Kruk apteczka 15t zł. Zamias 
Kora lo, ma być Kora 30,. Pominięto: "31"- Krawiec 70, Grażyno li, Feniks 
10, Lompo 10, Zawiszo 5t, Reklamowane Stokr'tta 10, irzochl 8 zł zostały 
pokwitowane.

------ O— ----
"H o d 1 i t w a"
# • • # • • * • • • • # • • •

Bożel gdy Świętą zaczniemy Rzecz, 
onrż sio dźwignąć nam z siebie Ml 
Do rąk nam podaj zwycięski miecz,

Jęk ucisz śpiewem pochwalnym
Jak niegdyś tam pod G r u n w a 1 d c ml i i

Kordian
 ---------0 — -

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x
Uwaga! 'Jszystkio #fiary na fundusz prasowy i specjalny muszą być pokwito­
wane w prasie. Ni eumio szczenię w gazetce, zobowiązuje ofiarodawcę do natyc 
miastowego meldowania i proszenia • wyjaśnienie. Niemeldowanie o tym drogą 
służbową, a rozposzczanie pogłosek c rzekomych nadużyciach pociągnie za
sobą dochodzenia karne, w stosunku do ofiarodawcy.


